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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Puławy, dwudziestolecie międzywojenne, żebracy

 
Żebracy w przedwojennych Puławach
Szczególnie w piątek chodzili. Pamiętam, że mama, jak wychodziła, powiedziała, że
tu jeden taki przychodzi biedny, ale on jest taki grzeczny i modli się, zostawiła mi
pieniądze, że jak on przyjdzie, to żeby mu dać. On w piątki przychodził, a ona gdzieś
szła,  to  pamiętam,  że  ja  musiałam [w  domu]  pobyć  dotąd,  aż  on  przyjdzie,  bo
obiecałam, że dam. Nie było czegoś [do jedzenia], to prosił o kromkę chleba. Na
kromką chleba nie grymasił, nic. Nie to, że kromka chleba, to co to jest, dzisiaj by nie
wziął żaden.
Jakiś taki był, słyszałam, że nazywali go „głupi Piotrek”. I on właściwie to tak chodził
po niektórych [domach], takie już miał domy, gdzie mu coś tak dali. Tak ubrany był
byle jak. Nie pracował nigdzie. A z czego żył, to trudno mi powiedzieć, bo byłam też
zdziwiona, jak on tak chodzi. Nawet było mi go szkoda.
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